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D a lsiy  ciąg Rozprawy ciytaney na dzieiow początek; z tem wszyftkiem , wr-
, ftublicznem  p osied zen iu  T ow a rzy jl- 

u a  Królew tko  - W arszaw skiego  

Przyid ctot N auk d . 30 z .  m, p r z e z  

Riotra M g n e ra .
Pierwsze próby w tym kunszcie mu* 

sza się koniecznie rodzić u każdego ludu, 
skoro tylko ten pierwsze więzy naygrub- 
szego baifeaizyńftwa potarga, skcro po- 
czuie potrzebę nieuchronną zaftanowienia 
się i ro zm ys łu,  skoro poweźmie pierwsze 
wyobrażenie porządku,  w y g o d y , przy­
zwoitości  i flosowności. Jeft bowiem w 
przyrodzeniu człowieka porządek nad nie­
rząd przenosić. Początek,  czyl i  zorzabn- 
dowmćłwa,  de nayodlegleyszych czasów 
n a l e ży ,  i u iednego ludu szukać iey nie 

można;
Guft,  który dzisieysi Europeyczyko-

wie naśladowaniem p r z y s w o i l i , ieft w iflo-
cie tenże s am ,  który niegdyś w Grecyi  i
we Włoszech panował.  Zdaie sie on ie-
dnak tak,  tak wszyftkie pierwsze zarody
innych kunsztów, nie bydź płodem Hel-
leńsKie*o gruntu, ale musiał tam bydź
przesadzonym z Egiptu i Fenicyi;  przez
delikatne iednak czucie i mezki rozsadek* *
Greków doszedł ssaywyższego doskonało­
ści flopnia. W Egipcie znayduiemy lesz­
cze po dziś dzień zabytki  b u d o w y ,  które 
się zdaią bydź IlarozyUieyszemi,  niżeli

dziemy w nich guli Gjecki  aż ,  do nay- 
mnieyszych ozdobek.

JYlusiemy więc koniecznie W s c h ó d , a  
szczególniey kraie z tey flrony Eufratu 
leżące,  za kolebkę budownićlwa u wa ża ć,  
które w dziecin (lwie swoiem przeniesione 
do Greków naywiększey dosiągnęło świe­
tności; mówię w dzietińflwie, owszem na­
wet w nieokrzesaney dziczyznie,  bo le­
szcze dzisiay spolirzegać się daią znako­
mite szczęty Greckiey b u d o w y ,  które da­
leko złote wieki guflu wyprzedzają.  Ziem 
wszyftkiem,  te doskonałości guflu b y ł y  
ty lko świtem dnia pięknego, który miał  
raiaśnieć za rzadow Peryklesa. Ten 
szczęśliwy gieniusz i szaaowny obywatel  
umiał rozpoznać,  co mogło przes łać 'do 
potomności chwałę  oy czy zny  iego , i prze­
wid ywa ć wszyftkie sposoby,  potrzebne 
do ziednania iey tego zaszczytu.

Okoliczności sprzyia ły  użytecznym 
widokom iego ; korzyści nad Persami od­
niesione zagrzały imaginacyą zwycięz­
ców' ; obfitość i pokoy sprowadziły w y g o ­
dy , a spokoyność za  niemi idąca zape­
wniła na zawsze chwałę  pięknych kun­
sztów. Naftępcy tego wielkiego naczel­
nika G r e c y i , Alcybiaaesy  i Pauzaniasze 
w Atenach , Lizandry i Agiezylausze w  
Sparcie , Epaminondesy w  Tebach , D y e -
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nicyusze w S y r a k u r a c h , pognębca nawet io w wszyllkim dworom despotycznym
tych ludów .Alexander Wielki ,  poszli za 
tak pięknym przykładem,  zachęcali dzieł- 
miftrzow,  i ułatwiali  im wszelkie do tego 
pomocy.

Hetruskowie i Doryyczykowia zoftali 
nayblizszetni ftarozytney profłoty. Joń- 
czykowie zdaie się,  że więcey przyiemno- 
ści i poniekąd miękkości przybrali. Po- 
źr.iey zaś ,  gdy G . e c y a  flała się nauk fto- 
l i c a , przybyło więcey ozdob , aż prawie 
do zniewieściałości , iak na , Koryntskirn 
porządku widziemy; późniejsi  zaś R z y ­
mianie ieszcze daley wykwintność posu.

n?H' . '
Zdaie się,  ze dziełmiflrze wyczerpali

w  tey mierze wszyftkie wynalazków źrzo- 
d ł a , iakie tylko wymyśleń można; tak 
dalece ,  ze prawidła architektury Grec- 
k iey  do tak rozlicznych i zdumiewających 
gmachów uzytemi zo fta ły ,  iz trudno ieft 
zgadnąć,  czyli w rnalazcow  tych wybor« 
nych prawideł  więcey szacować mamy , 
czyl i  tez ty c h ,  którzy tych prawideł  tak 
gruntownie i wyśmienicie do tak nadzwy- 
czayney budowy uzyć,  i doskonale z gu- 
Hem przyftosować umieli. Rzymianie 
przedsięwzięli swą ftoliee pięknością bu 
dow y  nad wszyftkie miafia w swiecie 
wynieść;  ieknak te wszvftkic nadzwy- 
czay a e  us rowania najlepszych z całey 
Grecy i zebranych budowniczych,  ledwo 
ieden Rzymski porządek wydadź potrafiły, 
którego z tem wszylfkiem ifłota za lezy  ie- 
dynie na połączeniu Koryntskiego porząd­
ku z Jońskim.

Po wygaśnieniu rodu Ceza ró w,  ar­
chitektura w Rzymie upadać zaczęła.  —  
Zaniedbano powoli wspaniałey profioty 
G r e c k i e r , a wszędzie zbytkowną reką,  
ozdoby sypać zaczęto. Zcamis oby i za-

wspolnych wypiętnowało się na budo­
wach. —  Błyskotki  oczy mamiące , zaie- 
ł y  mieysce prawdziwey wielkości i wspa­
niałości.

Z pochyleniem się Pańftwa upadała 
i sztuka oudownicza. Rzymianie te zbyt- 
kowność zanieśli do Carog.oou,  gdzie się 
architektura przez wiele wieków w szla- 
chetney ieszcze mierności ut’zynaywa<a. 
Budowiycy  W łoscy  hpli coraz to bardziey 
oboiętnemi względem dobrych i p.eknych 
ftosunkow , a nareszcie , całkiem »e zatra­
cono.

Po uoadkn Pańf lwa,  Gotcwie,  Fran ­
k o w i e ,  Huny, W’ andale,  Saraceni,  Lon- 
gobardy,  \laurv i inne barbarzyńskie na­
r o d y ,  ujarzmiwszy i podzieliwszy między 
siebie ogronne Pańrtwo Rzymskie,; czyni­
ł y  sobie dziką zabawkę niszcząc nayprze- 
pvsznieysze dzieła gurtu ęki ludzkley. 
T a k  tedy zburzono mnoftwo nayokazal- 
szych budowy,  którychby był o  zapewne 
i szczętu nie zofiało,  gdyby nie Teodoryfc 
Król Oftrogotow lubiący piękne kunszta,  
nietylko zabronił  burzetna ttarożytnych 
pomnil.ow, ale nawet,  które ieszcze mo­
żna b y ł o ,  ponaprawiać kazał.  Skoro w  
zdobytych przez siebie kraiach utwierdzi­
li się, przedsięwzięli zaraz welttie budo­
w y ,  w których iuz ledwo mdłe ślady do­
brego gurtu poftrzegać się daią. Wszyfł- 
Ki#h prawideł prawdziwey piękności z a ­
niedbano, a natomiart rzucano się do te­
go , co było wymuS7onem, piekrzydłami 
przeobciązonem nad zwyczay nem, więcey  
powiem, owszem potwornem.

W  pośrod tych czasów barbarzyńskie­
go gurtu architektury, w ele znaczniey- 
szych miafi w Europie powitało,  i wię­
kszą część kościołow na całym zachodzie
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wznieś ,o ,  w których piętno przesadzo- dnyni z wielkich budowniczych w  Sra­
nego nad wszyftkie prawidła trybu wyda- dnich wjekach b ył  Niemiec,  którego W ł o ­

chy razwal i  Giacorao (Jakub). Osiadł  onie się. —  T t  budowy zdumiewają swoim 
O g r o m e m ,  niszmierrym natłokiem ozdob, 
zupełnem zaniedbaniem flosunkow. Je­
dnak zrsyd uią  się ieszcze tu i owdzie śla­
dy nie ze wszylisiem zatraconego gultu.

Żaden naowczas Monarcha wiącey 
nie uczyni ł  do ziednama sobie wdzię­
czności od kunsztów i bud own if twa , ile 
wznowiciel Cesarllwa zachodniego harol  
"W. —  Niemcy,  Francya  i W łoc h y z u- 
szanowaniem po dziś dzień spoglądają na 
zabytki  budowy W o y n y  atoli domowe 
niszczące Francyą przy schj fku  iego i lia- 
Itępuemi p&nowaniami wllrzymały  wzrott 
pięknych kunsztów.

Między wiekiem IX a X wznoszono 
katedralny kościoł S. Marka w W e n e c j i ,  
w u ó ry m  spolirze6ać się daią szczęty 
prawdziwey okazałości i dobrych ftosun* 
kow.

Wielkie bud owy średnich wie kó w ,  
ieszcze się po różnych miaitach Włoskich 
Widzieć daiące , przeświadczaią nas ,  lak 
się w ow ych  czasach szczątki pięknego 
gultu w sztuce budowniczey u trzy my waty.

Między W i e s i e m  X. ! XI. rozpoczęto 
klasztory , kościoły katedralne we Floren- 
c y i , w bizie przez buuówn.czego Greka z 
Dulichium , Buschttto zwa. ego. —  Na po­
czątku w eku XII. zaczęio także w R z y ­
mie,  H o r e n c y i ,  Bonom* budowy okazałe 
wznosie prze? Marchiomego, którego gult 
me ze wszyttkiem poganie można.

Na p o c z ą t R U  wieku XIII. wy fiawiono 
piękną świątnicę z marmuru przy S. M a ­
r ia  M agiore w Rzymie, W W enecyi ko­
śc ió ł  8. Maria Formosa na początku wie­
ku XIV. przez Paw ła  Barbette prawie ca­
ły  w flarozytnym guście wyl lawiony,  Je-

we Florencyi ,  gdzie wielki Franciszkań­
ski klasztor wybudował .  Syn iego Arnoi- 
fo-Lapo zwany w yb a w ił  tain s ławny Ko­
ściół  S. Kr z yż a ,  i dał rysunek na pyszny 
kościoł  di Santa Maria del Fiore;  umarł  
t o k u  1200  E. Ch.

T e  ieduak drofeniuchne szczątki zdro­
wego guhu zagranice kraiu Włoskiego nie 
wychodzi ły .  S ławnym budowniczym w  
owych wiekach D ył  także Oktawiau VVo- 
lener Polak rodem z Krakowa ; na końcu 
XUf. wieku wezwany zollał  za Fawiana 
do założenia Gotyckiego kościoła kate­
dralnego S. Szczepana w Wiedniu,  s ła­
wnego dotąd wielkością,  i aosŁonałem 
wyko.aaniem. Nawet i we  wszyttkich 
zdbmiewalących budowach , które o da­
wny ch bogactwach Niderlandu św ia dc z ą ,  
przy roztrwomoney az do zbytku pracy 
w wyrabiauiacl i , niepodobna nawet iskry 
rozsądku znaleść. T o ż  samo należy w y ­
znać i o Monatterze w Strazburgu , który  
w XIII. wieku wzniesiony ; należy do nay- 
podziwmeyszych budowy świata. Budo­
wniczym iego był  Erwin von Sleinbach. 
Kościoł  Monafteralny w Ulmie iuz okazu­
je ślady lepszego gultu , a  czoło w y l ł a w y  
iego nosi piętno szlachetnej  wielkości.

W wieku XV. zaczęła się a rchi tektU'  

r a  z gruzów f i a r o ż y t n y c h  podnosić; mia- 
fla zaczęty  oddychać po barbarzyńskich 
burzach,  które żamieszań kraiuwych b y ­
ł y  owocem. Przy częttem budowaniu na 
łonie o d z y s k a n e g o  pukoiu , z a c z ę t o  się n a  

p i ę k n o ś ć  guflu oglądać,  z a c z ę t a  z pilno­
ścią i r o z w a g ą  zalianawdać się nad zabyt­
k a m i  Iłarożytności  , i o n y c i i  hosunki w y ­
mierzać. —  S ta w a j Bruneleschi, na po-

H



ćzątku wieku XV, z y i ą c y ,  pierwszy w 
Rzymie  z miarą w  ręku obchodził  gruzy 
f iarożytnych budowy 1 od tego czasu , co« 
raz  większą baczność zwracano na te 
wzory  ; az przy schyłku tegoż wieku i na 
początku XVI. pokazali  się Alberti,  Ser- 
f io,  Pal ladio,  Michał  Anioł  Bonarot i , 
VignoIa i wielu innych m ę tó w ,  którzy  
nadzwyczayne podięli truay ala odkrycia 
każdego w szczególności prawidła,  które 
prawdziwą piękność u fiarożytnych Sado­
w i ł o ,  a tym torem sztuka hudowciczado 
kwitnącego Ranu przywróconą zodała.

WyRawienie  Kościsła S. Piotra w 
Rzymie  czyni epokę Odrodzenia się pię- 
knego budownićtwa. Przeniósłszy on 
wszyRkie fiarożytne pomniKi Greckie i 
Rzymskie ,  musiał  flwierdrić cuda ogła­
szane świątyni Iły any Efeskiey i Jowisza 
Olimpiyskiego w Atenach.

Wiek więc XVI. b y ł  wiekiem odro­
dzenia się pięknych kunsztów we W ł o ­
s z e ch ,  gdy tymczasem F r a a c y a ,  A ngl i ia , 
Nie mcy ,  Północ woynami  religi/nenii za­
jęte,  zaniedbały budowni&wa,  które two­
r z y ł o  cuda w Rzymie i większey -części 
kraiu Włoskiego. Papieże ieden po dru­
gim do nauk budowniiłwa i innych pię­
knych kunsztów naytroskliwiey się przy 
hładali  , i najznakomitsze wzbudzenia i 
zachęcenia dawali  dziełm>flrzom dobrego 
guRu, których wsławienie się iedyną b y ­
ło  żądzą.

DwunaRu Papieźow bez przerwy 
pr zysiadało się do wznoszenia Bazyliki  
S. Piotra,  i zdawało się, że ten gieniusz,  
który  b y ł  niegdyś Greków udziałem,  ftał 
się własnością Włochow.

Nie odzyskała architektura iednak 
swey dawney czyfiości. Poźnieysze gma­
chy flarożytnego Rz ym u,  iuz wiele błę­

dów maiące,  był y  za wzor branimi.
Mi.no to iednak,  guR zdrowy rozsze. 

rzał się zwolna i do innych Europevskich 
kraiow; lubo nie ze wszyRkiem od naga­
ny wolne,  po większey części iednaR w 
dobrym gaście wzniesione budowy wi- 
dziemy. —- Ale i te tak są rzadkie.ni , iż 
nie można śm.ało powiedzieć, aby  piękna 
architektura i gufi. doLry b y ł y  w  Europie 
powszechnemu

Za Franciszka I. pokazało się piękne 
budowniftwo we Francyi.  Na głos o j c a  
nauk i kunsztów, które sam w wysokim 
doskonałości Ropniu posiadał,  Francuzi 
przebudzili się ,z letargu;' rozwinęła się 
ich imaginacya,  i wkrótce zaczęli spierać 
się o pierwszeńflwo z naybiegleyszemi 
Włoch dziełmiRrzami,

Za iego przykładam Królowie Fran« 
cuzęy Ludwik XIII, Filipowie III. i IV, 
Xiąże Orleanu Rejent i wielu i n n y c h  V  3- 

marchow mocno ćwiczyli  się w pięknych 
kunsztach, W sz y s cy  cześć n a j w i ę k s z ą  
wyrządzali  s ławnym w tym rodz&iu dzieł- 
mirtrzoip.

B y ł  to wprawdzie wielki zamiar Lud­
wika XIV. chcącego wszyRkie razem kun- 
szta dźwigać,  a szczególniey arch.tektu- 
rę ; pod iego berłem powitały wielu kun­
sztów celne dzieła,  które wszelako nie 
w y r ó w n a ł y  pięknością co do guRu budo­
wom Włoskim. Jednak ozdobitnie czoła 
wspaniałego gmachu L uw ru ,  przez Klau­
diusza Perrault będzie pamiątką dla nay- 
odlegleyszey potomności c h w a ły  pauows- 
nia Ludwika XIV.

W i e k  Ludwika XV. nienaniey się 
przez wyttawienie wielu ok a z a ły c h  gma­
chów zalecał

Ludwik XVI. wielkie miał  dla pię­
knych kunsztów poszanowanie.
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Dziś W, Napoleon utr2jmuie hoy- cę Hanu, flraceny zotfał  na placu Gre>
Bym nakładem Akademiie w Rzymie,  w  ve.
Paryżu , i po innych głównych miaflach MiniRer wewnętrzny pozwala  kup-
PańRwa swego, i zapala w ubieganiu się cam sprzedawać i kupować wszyfiko pod 
dzieł ir;Rrzo w, przez wyRawienie ich dzieł nazwiskiem Rarey miary i w a g i ,  byle te 
ce lnych,  aż eby  przesłać do potomności odpowiadały  nowey.
chwałę narodu swego. Za  panowania ie- Monitor w c z o r a js z y  ogłosił  piąty
go odradzają się piękne kunszta w c  Fran- ciąg rozdanych pozwoleń na robienie cn- 
cyi  Paryż  przychodzi do nowych ozdob, kru z buraków,  atórych liczba do i M a ­
c a  które Cesarz niczego nie o s z cz ę a z a ; ia wynosi  246.
zbogaci ł  Holicę zbiorem n a jp ię k ni e js z y ch  Senator Jenerał Hrabia La*our-Mau-
Wzorow f iarożytnosci ; z tem wszyflkiem , bourg przyiechał  do Breftu d. 2% Rwie* 
pomimo nayusilnieyszych flarań,  te ko- tnia dla urządzenia kohort gwa rdy i  naro- 
sztowne gmachy w oczach znawców nie dowey.
w yr ó w ny w a ją  Jeszcze czyflością guflu Jenerał Senator Hrabia Canclaux,  Je-
Pzlachetney proRocie Greckiey n c a ł  Lamortier,  dowodca l j t e y  dy w iz y i

Polska do Kazimierza W .  by ła  dre- w o j s k o w e j  i Prefekt Hrabia Girardin o- 
wniapą,  oprocz bóżnic i monaflerow, któ. glądali w oflatnią niedzielę 47,  48 i 4ędą 
r  ̂ po większey części , oJ czasów bał- kohortę gwardyi naroduwey z departa- 
WPchwalftwa pozoRały.—  Kościoły i dwo- jnentow niższey Sekwany , Eiiry i So m my  
r y  Krglow naw et ,  z dr z ew ą,  a nayczę- zebrase w Rouen. W o y s k a  te daią nay- 
Ściey modrzeiowego dla trwałości budo* lepsze os obie  nadzieie,  tak £rzez w yb ór  
wane były .  — Pal isady naieżone ogrodzą* ludzi,  iako też poRawę swoią , a nade* 
i ą c ,  uzbrajały mieysca obronne,  i d a ły  wszydko przez z a pa ł ,  iaki ie ożywia,  
im nazwiska Grodow, D .  29 Kwietnia zgromadził  się senat

Kazimierz W obwiodł  rpurami wie- nadzwyczaynie pod prezydencyą Xcia A r ­
ie miaR,  wzniósł  po kraiu liczne zamki.  cykanclerza pańftwa.
A  iako Auguft oddał z ceglanego R z y m  p, Mappes , prezes deputacyi od kol*
m a r m u r o w y ,  tak Kazimierz Vt. mógł legiutn wrbiorczego !departamentu g ó ry  
śmiało powiedzieć,  iż zottawił z drewpia- Topaer podał Cesarzowi adress naRępu- 
ney murowana Polskę. —  Gmachy te,  iaeyt
w ięcey  trwałość i obronę , niżeli kształt Nayiaśnieyszy  Panie ! Dziesieć w e-
m ia ły  na Celu; szczątki ich w  zwaliskach kow upłynęło ,  lak okolice,  które zarrie- 
miaR naszych dotąd pozoftałe , ok&zuią szkuiemy,  oderwane zoHały od cesariiwa 
sjpos9b ich budowania. zachodniego,  utworzonego przez Karola

(R esztę  potem.') Wielkiego,  a przez słabość iego naRępcow
podzielonego, Kray  ten należąc do słabe- 

JS ParyŁa cl. 2 Mota, go przez swoie urządzenie pańPwa , w y-
"W cz o r a j  między godziną czwartą i Rawiocy  zawsze był  na napaść mocniey- 

piątą po południu Michel ,  który przed a- szego sąs iada,  i epoki późniejszych iega- 
w a i  mocarftwu zagranicznemu tai.iH.iu* dzieiow oznaczone tyiko są spuRoszenia-
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m i,  których doznał.  Co usiłowania L u d ­
wik a  XIV. na krotki tylko czas z r o b i ł y , to 
zw yc ię z tw a  W . C .  K. Mci uRaliły na z a ­
wsze  ; Francya  S a l i c k a , kolebka narola 
Wielkiego,  przyłączona ieft do pańltwa 
Fraucuzkiego. Mieszkańcy okolicy s k ł i  
daiącey aieoddzielaa c*ęść jyerwszego w 
Swiecie narodu,  używa* na przyszłość bę­
dą spokoynie owocu prac swoich i bo­
gactw swey ziemi. Podział  na drobne 
kia iny  i jarzmo tenności nie będą się wię- 
cey  sprzeciwiać wielkim i użytecznem 
pracom. Ducn prześladowania i metole- 
rancyi ,  udział dusz 1 s ł a b y c h , nie będzie 
w ięc ey  wypędzał  z oyczyzDy uzytecz- 
n y c h i  zacnych obywatel i ;  Ameryka,  Prus­
c y ,  ftanat i Kr n nie będą zaludniać wię­
cey swych pufted nieszczęśliwymi zbiega* 
mi z Paiatynatu.  Zaleewo wyszl iśmy z u- 
ciąźliwego ftanu dawnego naszego urzą­
dzenia,  a czuiemy iuz szczęście z nale­
żenia do wielkiego pańftwa M a m y  na- 
kouiec oyca  oyczy zny .  Wielki gościniec, 
ł ąc z ą cy  nas z środkiem i innemi częściami 
p a ń l i w a ,  ieii iuz uk o ńc zo ny ; gościńce 
drugiey klassy i liczne w rożne mieysca 
drogi ułatwiaią wewnętrzny zwią ze k,  po- 
zasadzone ohoto tych gościńców owoco­
w e  drzewa upiękniaią departament i po­
mnażała iego bogactwa. Rtn oswobodzo­
ny z więzów , którerm dawni nasi Xiąię- 
ta spławnojć  iego krępowal i,  łąc zy  nas 
iuż z morzeni północnem, a w kr ó tc e  po­
łą c z y  z morzem środziemnem ; założenie 
wolnego portu w Moguncyi ułatwia nam 
handlowe związki  z zagranicą; wspaniały 
moli  , który  sam b yib y  dohatecznym do 
unieśmiertelnienia panowania M onarchy,  
w yf ta w i o n y  na Renie zoOanie i zapewni 
nasz związek z Niemcami. Sprawiedli­
w oś ć  o db y w a  się śpiesznp i bezhroame;

X
sprawy n i e  trwa ią teraz ;fyte dni, ile daw- 
niav lat t rwały.  Rolnictwo kwitnie,  a  
przyłączenie Hollandyi i miaft anzea- 
tycfeich otwiera naszem płodom nowy od 
b y t , &c.

Okręt Francuzki A a o l f ,  151 beczko­
w y  i 8 ludzi na sobie m a i ą c y , w y ł a d o ­
wany gryszpanem,  kremotartarem, mu­
chami hiszpańskiemi, pachuąremi wódka­
m i , Xiążkami,  &c. popłynął  d. 22 K w ie ­
tnia z Diepy do Londynu.

Z  M adryt* U. 11. Kwietnia.
Z To le do,  Jśurgcs, Waleącyi  i in­

nych miaft nadeszły tu doniesienia,  iź 
obchodzoao tam z naywiększą uroczylio- 
ścia imieainy Królewskie.

W czo ra y  prtzydował  J. K Mość na 
radzie miniftrow.

Od 20 b. m. dawana będzie w ogro­
dzie roślinnym nauka ogrodn.ctwa i r o l ­
nictwa.

Podług l^dow z Kadyxu pod d. 13 
Marca  uitanowiona tam zoliała kommis* 
s y a  w o y s k o w a ,  w którey zasiada Angiel­
ski Jenerał, Cook. Kommissya ta poro­
zumiewać się ma z naczelnikami sprzymie­
rzonego woyska.

Z  Alikantu donoszą pod d. 4 Lutego, 
iz do camieyszego poriu zawinęła angiel­
ska es&adra pod Admirałem Hal loway,

Z  Wiednia d. 2. Maia.
( Z  Gamety b erliń skiej.)

W  krotce spodziewany tu ielł Hrabia 
BernRorlF, iako Dadzwyczayny poseł i 
pełnomocny Minilier Króla Jmci Duńskie­
go przy naszem dworze.

Rozmaite pułki p>echoty i j az d y,  ia­
ko to Devaux,  Vogelsauga, Frohcha , Kolo- 
wrat a ,  A rcy  Xcia .Ludwika , Giula ia ,  Xię- 
cia Koburga i W e ui e fd da ,  tudzicz huzary

i



y 49*
Ce sa rz a , Arcy  Xcla Ferdynanda ! Xcia 
Maurycego LicbtenHeina kieryssery,  roz­
c i ą g n ą  Kordon miedzy SiedmiogYodzką zie­
mią i Gal icyą

Zabroniona tu zpftała od rządu sprze- 
darz Xiązki o konRytucyi Węgierskiey.

Okólnik Cesarski ftanowi,  iż prowi- 
z y a  od skarbowych'  papierów dopiero 
j a  30 lat wraz  z kapitałem wypłaconą 
zofl&nie.

Używanie korzeni do p o t r a w  wrcho-  
dzi  tu coraz b a rd Je y  ze zwyczaiu ; za- 
p i a w i a i ą ,  i* maierankiem, sz.afwiią i in- 
nemi kraiowemi ziołami. J m ią  tu teraz 
tas  dobrze ł ó y  oc zy s z c z ać , iz robią z 
niego świece,  które row.iaiąsię w piękności 
moskiewskim.

Dla  droeości owsa i siana zmniey- 
azaią  się w Wiedniu co tydzień ekwipaże.
W  naypifckuieyszych dniach nie widać 
W Praierze ani połowy powozow iak daw- 
aiey.

Miafto Szyftowa niedaleko Bukare- 
flu,  sławne z zawartego pokoiu w roku 
1791 między Cesarzem Auflrracttim i Tur­
c j ą ,  zgorzało. Okoliczności tego pożaru 
aie 6ą ieszcze Wiadome.

Z  Neapolu d. 17. Kwietnia.
Na mocy wyroku Królewskiego z a ­

łożona tu zoRanie szkoła woyskowa pod 
Bązwiskiem szkoły M a rs ow e j .  Zoflawać 
ona hydrie pod opieką K r ó l a ,  a pod do­
zorem kapituły orderu obu Sycyliy.  Przyy- 
tnowani do niey będą synowie ubogich 
w o j s k o w y c h , i kształcić będzie uczniów 
dopolitechniczney szko*y% iako tez podoffi- 
cerow , doboszow i muzykantów dla w oj- 
*ka.

N Król  mianował  Vfarsza’ ka Tugny 
miniftrem w o j n y  i si ły raorskiey,  a Xcia 
Campochiaro minittrem ogólney policyi.

Ź  Salerm (w  kralejlwit NeaprAitań- 
skini) d. 12. Kwutfiia.- 

F loty l la  K r ś le w s k a ,  składaiąca się 
z iednego bryga i 4 galer pod dowództwem 
Kapitana Grasset,  zatrudniała się od k i l ­
ku dni na przedporeiu naszem uskutecz­
nieniem zleceń rządowych. Fregata nie.  
przyiacielska i bryg puftanowiły przez 
niespodziewany napad zabrać te Uatki. 
Jakoż d. 4 o godzinie 5 po południa po­
k a z a ły  się przed naszem miaftem; Kapi­
tan Grasset poczynił  aatychmiafł  rozpo­
rządzenia do od p or u , którego działa­
nia wspierał dzielnie Baron Bongourd,  
znayduiący się właśnie w  porcie tutey- 
szym z d y w i z y ą  armatnych szalup. Roz­
poczęła się ż y w a  i uparta w a l k a ,  ale za  
zmierzchem oddalił  się nieprzyjaciel.  Si­
ła  nasza za chowała  przez ca ł ą  noc swo* 
ie Ranowisko, spodziewa‘ ą c , się , iz na­
zajutrz będzie ieszcze miała z nieprzyia- 
cielem do czynienia. W  iftoc.e n’e zawiodła  
sie,  bo o 5tey z rana uderzył znowu na 
nią; ale usiłowania iego daremne b y ł y ;  
ciegły i ż y w y  ogień naszych flutkoic znie­
woli ł  go d.o oddalenia się powtórnie. Flo­
ty lla  J. K. Mci wsparta naszemi batterya- 
mi ł wieżami zniszczyła zamysł  nieprzy­
jaciela. Po. łczas długiej  tey walki  spukoy- 
ność naszego miaRa nie b y ł a  ani na chwi lę 
przerwana. Nazaiutrz uskutecznił G ra s ­
set swoie zlecenia i popłynął  na powrot 
do Neapolu,  edzie,  iak się dowiaduiemy 
tego samego wieczora Banał.

Z  Węgrzech d. 19. Kwietnia.
(  Z  Gazety Berlińskiey. )

Głowna kwatera w o j s k a  obserwa­
c y j n e g o  w Gal icy i  przenosi się do Stani­
s ł a w o w a ;  piechota rozłoży  się w  ob o­
z a c h ,  a jazda Bać będzie w dotychczaso­
w yc h  miejscach.  Dotąd nie ieit ieszcze



naczelny  wodz tego vroyska mianowany; 
X i e  Reuss dowodzi  nirr. ty mczaso wo. Po­
głoska przeznacza A i c y  Xcia Karola na 
iego wodza. Do  Siedmiogrodzkiey ziemi 
p o s z ły  niedawno dwa batali iony woy sk 
granicznych z S k l a w o n u ,  za któremi ruą 
d w a  pałki jazdy z Węgier  Przy  Meha- 
dia w Banacie ftać także będzie obsei- 
w a c y y n y  korpus. "Wszylthie wo yska są 
uzupełnione i w potrzeby woienne dofta- 
tecznie opatrzone. Węgierskie pułki pie­
sze podzielone są aa  3 batali iony , a jaz­
dy  aa 4 dywizye.  Odwo dy  trzecich ba- 
talnonow i 4te dy w iz y e  huzarów powro-
C.ły ao Węgier ,  zwołuią  [urlopuikow , 
wybieraią  rekrutów, i urządzaią się mię­
d z y  M ys z k ow c e m  1 Koszycami.  Drogi z 
Węgier  do Gal icy i  naprawiaią i przez 
Ka rpaty  proftuią, dla skrócenia woysuom 
marszu.

Z  Szwaycaryi d. 24. Kwietnia.
Król  Wirtemberski nie zatwierdził u- 

m o w y  z Sz w ay c ar y ą  względem wolnego 
przenoszenia się mieszkańców.

D la  zapobieżenia częften wylewom 
Renu między Bawaryą  1 S z w ayc ary ą  ma­
łą  bydź  za wspolnem porozumieniem się po­
robione groble.

Doświadczeni gospodarze w S z w a y ­
caryi  utrzymuią,  iż pozna wiosna czyni 
rok urodzayny.

Z  Peterztiarga d. 24. Kwietnia.
W e  wtorek d. 21 b. m. o godzinie 3 

poj południu N. Imperator wyiechał  z tu- 
teyszey ftolicy. Przed wyiazdem udał  
się do Kazańskiego metropolitalnego ko­
ścioła , gdzie Metropolici Nowogrodzki ,  
Multański i Wołoski  z licznem ducho- 
wicńftwem odprawili  modły o szczęśli­
wą iego podroż, (Z naydow ać się iuż ma

w Wilnie. )
Do w od cy  Peterzburga , Jenerałowi 

piechoty Wasmitynow , zalecił  Impera 
tor ,  aby  zasiadał  w Iwszym wy dc i ale se­
natu i na ogólnych lego posiedzeniach ile 
mu czas pozwala.

Dyrokeya poczty trudni sie teraz 
urządzeniem poczt na w s z y f tk u '  ftrony 
panit wa.

Z  Zemlina d. 13. Kwietnia.
W Serwii panuią cd nieiakiego czasa 

mocne zaburzenia;  wiele familiy nie chce 
zoiławać pod teiaźuieyszym rządem. Po­
witało około 4° mieysc i oświadc zy ły  się 
głośno,  iż wolą raczey wrócić poa paro- 
w asie  tureckie, niżeli zoflawae dłużey  
pod iarzmem łakomych swoich naczelni­
ków. Płac ą  nie tylko w ię ct y  niżeli dj\y- 
niey ,  ale nadto nie maią bezpieczeńftwa 
własności,  i musza się pod czas w o y n y  
sami w polu ut rz y m y w ać ,  czego pod pa­
nowaniem turecKim me znali. Ciekowa 
iak  się te zaburzenia ukończą. Rada ser- 
wiiańska zaprzefiała niedawno zakupy- 
w a ; zbuza tak dla s w e g o , iako i Rossyy* 
skiego woyska.  Poflrzegać się także w  
Belgradzie d a i e , iż ftoiące tam Rossyy* 
skie w oysko,  gotuie się do odciągnienia. 
W ciągu tego roku *daie s i ę , iż me iedna 
rzecz inna poflać weźmie.a .

Z  Fetirwardeina ti. 20. KwietniaI
Podług liftów wybuchnęły na nowo 

zaburzenia w Serwi i,  które w  czasie ukła­
dów o pokoy na chwilę przytłumione zo- 
f l a ły ,  i rozciągaią się aż do powiatu Bel­
gradzkiego. - Mladen Miilowanowich , któ­
ry  ma byaź  główną przyczyną nieukon- 
tentowania,  wyiechał  przed Kilku dn ami 
z Belgradu; iedni mówią,  ze do Semen- 
d r y i ,  d r u d z y ,  że do Topoli-.
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G A Z E T Y  K RAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D NI A  20. M A I A  rSta R o k u  W E  Ś R O D Ą

Alinifteriatn Sprawiedliwości.
Poaaie ninieyszem dó publ icznej  w ia ­

domości ,  iż N. Fan Dekretem swoim d. 27 
Kwietnia r. b. w Dreźnie wyd any m  raczył  
łaskaw ie potwierdzić zapis teliameutern 
zmarłego Starozakonnego Salomona Józe­
fa  Stein w mieście Kargowie w Departa- 
meiic.e Poznańskim w summie talarów 
pięćset,  z tym warunkiem , uczyniony,  a- 
by z p r ow iz j i  t e j ż e  ,  po sześć od lia po­
bierać się maiącey,  co rok trzem- uczo- 
®Jm zakenu M oj że sz ow e g o  w Kargowie 
l a  odprawienie w rocznicę śmierci Telia- 
tora po d ab ożeń 14 wie porannem i wieczor- 
t e m  rozdziału Myszn a,  potem zaś modli­
t w y  zaduszney , każdemu z nich talar ie- 
dea,  bractwu łfiednjcb trzy ta la r y ,  ubo­
gim micysco wym  czte ry ,  a szpitalowi 
Chrześciańskiemu trzy talary rocznie w y ­
płacono.

Dekretem zaś na dniu 1 Marca r.b. w 
Dreźnie w ydanym raczył  N. Pan łaskawie 
potwierdzić naltępuiące legata tedamentem 
zmarłego w Krakowie Walentego z P r z y ­
borowie Góiskiego na dniu 20 Marca r. 
180Ó własnoręcznie sporządzonym poczy­
nione,  iako to:

imo.  OO .  Kapucynom,  Dominikanom, 
K arm elito m  i Bernardynom W Krakowie 
p o  z ł .  p o i .  2 0 0 .

2do. Pannom Dominikankom,  Karme­
litankom i Bernardynkom w Krakowie  po 

zł. poi. 100.
^tio. Ubogim zł. poi. 1000.
N. Pan uwielbiając pobożny ten za­

miar Pelłatora,  ro z k a z a ł ,  aby  do publicz­
n e j  podany b y ł  wiadomości .— W War sz a­
wie d. 8 Maia 1812.

Z  Warszawy d. 16. Maia.
JP. Michał  Bergonzoni M. D.  czynny 

członek T o w a r z y d w a  Królewsko - W a r ­
szawskiego Przyiacioł  Nauk , i Prezes w y ­
działu umiejętności f izycznych i matema­
tycznych w temże 1  owarzyft w i e , miał  
rzecz na publicznem posiedzeniu dnia 30 
Kwietnia o ż y ci u  zmarłego W48 roku Fran­
ciszka Scheidta członka tegoż To w a r zy -  
ftwa. Uważał  ie pod trzema względami 
Nauc zy cie l a ,  uczonego i obywatela.  Ja­
ko nauczycie la,  w yl ic z y ł  długie iego pra­
ce w tym danie,  z zaszczytem dla niego 
i  pożytiiiem młodzieży podeymowaue, na­
przód w Lublinie,  potem w główney Szko­
le K ra k ow sk ie j ,  nareszcie po rozbiorze 
Polski , w Krzemieńcu. Jako uczonego,  
przytoczył  napisane przez niego Rozpra­
w y  o Upłodnieniu R o ś l in , —  oidota ch Ro­
ś l innych,  —  o Powinowactwie ckemiczaem 
c i a ł , —  o “ ożytku odnoszonym przez u- 
czących się jjufloryi naturalncy z dobrze



wytłumaczoney ioLiętey  tey  nauki W sp o ­
m n i ał ,  ile się Scheidt przyłożył  do po­
mnożenia i utrzymania botanicznego ogro­
du w Krakowie. Nareszcie,  iako o b y w a ­
tela , któremu pod czas painiętney 1794 
rewolucyi  powierzono urząd Sędziego w 
wydziale kryminalnym,  który iak naysu- 
mienniey , bo nigay' z ucissiem niewinne­
go , sprawował.

Z  Wieliczki d. 17 Mata tg 12.
P o ż a r , który  się wszczął  w nocy 

wcz or a ys ze y  w tem mieście po godzinie 
10 zniszczył kilka domow. Bogu dzięki ,  
i z przy dosyć spokoynyin powietrzu,  i 
ftaraniach dokładnych około gaszenia,  
nierozp®ztarł się na budowle salinarne tuz 
w  niebezpieczeństw ie będące ; taka bo­
wiem klęska mogłaby się b y ł a  obrocie w 
w ięc ey  niż samych mieszkańców tutey- 
sz y c h ,  bo w dwóch kraiową klęskę. Nie­
szczęście to przypisać należy nieoftrożno- 
Ici  ludzi względem ognia; przynaymniey 
przy  tym przypadku żaden człowiek spa­
lonym , ani skaleczonem nie zoltał. —  
Gorl iwości  terażmeyszego Adminiftratora 
W g o  Lil ia i innych Urzędników,  tudzież 
żołnierzy w kopalniach robiących i osob 
Wyznania Moyzeszowego winna się ta od­
dać sprawiedliwość,  iż się czynnie pr zy ­
kładali  do przytłumienia pożaru.

Z t  Lwowa d. 8 Mata.
Dnia ,5 b. m. przechodził tędy bata- 

liion pułku granicznego, ciągnąćy z D y -  
ftryktu S. Jerzego w Sklawonii.

Dnia ó b. m. nadciągnęły tu 3 kom- 
pataiie Pionierów.

Z  K'agen fortu d. 3 Mata.
Od niedawnego czasu przeiechało tę­

dy  wielu Rossyanow,  a 30 p, m. Rossyy* 
ski Xze Dołgoruki z swoim orszakiem w 
trzech powodach z W ło c h  do Wiednia.

Z  Wiednia d. 9 Mata.
Hrabia Gottorp, który d. 26 b. m. tu przr- 

b y ł  1 kilka dni zabawił  , wyiechał  one- 
gday  ftąd, iak m o w i ą ,d o  Herrenhut w Sa- 
xonii.

D . i,3 z Gazety Dworskiey.
NN. Cesarftwo wyiezdzaią iutro z fto- 

l icy tuteyszey do Drezna , gdzie ziad* 
także NN. Cesarftwo Francuzscy.  Podroż 
Cesarftwa naszych trwać będzie dni czter­
naście.

Z  Królewca d. 16 Kwietnia.
WszyftKie rossyysteie towary  bardzo 

tu zd rożały ,  a mianowicie oiey konopny 
i tytun.

Rozmaite Wiadomości.
Gazeta Bazyleiska donosi pod d. 22 

Kwietnia z gazety Strazburskiey , i i  Ros- 
syyski  poseł przy dworze Francuzkim,  
X ż e K u r a k i n ,  przeiechał przez Strazburg 
powracaiąc do Rossyi.

Jenerał Baron Geramb , który w Lon­
dynie wyt lukł  niedawno szklane drzwi 
sklepowe, za którtmi wisiała obelżywa 
karikatura wysokiey  o s o b y , za co potem 
b y ł  aresztowany , wysadzony zoftał z 
barki angielskiey na pudy brzeg Szleswic- 
ki przy Norder-Oog. Posłał  zaraz Ram- 
tąd gońca z liftami do Króla Duńskiego,  
posłow Francuzkiego i. Aufiryackiego w  
Kopenhadze.

W  okolicach Drezna pomnożyły się 
znacznie roboty słomiane. Przez zimę za­
trudnionych było około 5000 ludzi i dzie­
ci robieniem kaneluszow s łomianych,  za
które pobiera Saxofiiia i inne ze słomy ro­
boty do 100,000 talarów rocznie z zagra­
nicy.

"“ n AYWIF.KSZB bTO PN IE  C IE P Ł A .  ~ 
Dnia 13 Maia 1812 - - +23°, 2

—  14  -  - -  * t  23, 4
—  1 5  * •  * -  t  19 . 8
—  ló * - - « |  Jl ,  o



Dnia 19 Mała TgT*. ' —  Zyta , s6 —  25 15 *5  —  24 tg
Cena tb e i roinego gatanku na Targa tm Jęczmieni 121 15 21 —  20 15 19 15

Krakowie sprzedawanych. —  Owsa  13 —  12 15 12 —  —  —
i. 2. 3. 4. —  Jagieł 5°  —  49 —  48 —  4<> ‘5

Z ł  gr. Z ł. gr. Z ł .  gr. Z ł .  gr. —  Grocbu 40 —  38 —  36 —  ----
Karz: Przenicy 26 15 2 6  —- 25 15 25 —  —  R z e p a k u    —  —  —  —  —  —

1)  O  N  I e T T k  N  I a '  ===========».
Michał  Piwawarski  s łużący,  maiacy lat 20 wzroftu małego,  t w a r z y  s z cz u p ły ,  

b la d y ,  wolney,  m o w y ,  g ło w y  of i izyzony, włosow bloud, oczow s iwych,  w surducie 
nakrapianym nakształt granatu, w raj tuzach granatowych,  nawirzchu kurtka grana­
towa zsifpęmi barankami rubatą niemiecka, w czapce niedźwiedzi ,  ten skrat Admini-
ftratora w dobrach narodowych w departamencie Krakowskiem we wsi Rakowicach,  
dobywszy  się do kufra ukradł w gruby monecie czer. zł  30,  łyż ek  srebrnych ftoło- 
w y c h  4 ,  od k a w y  2 srebrne, cukieruiczkę 1 srebrną, czapkę niedźwiedzią t ,  konia 
z siodłem maści karey iednego, pirtoletow parę. Takowego,ktoby złapał  i tego do K r i '  
k o w a  doftawił pizez kursoryą nagrodę dolłanie.

Dnia 25 Maia  1812 Roku w  Krakowie koło Jatek Rzeźniczych w domu pod licz­
bę 676 odbywać się będzie l icytacya  przed południem o godzinie 9 ranney rozney 
pościeli w przednim ga.unku, tłomaka skórzanego,  wilczurki z barankami siwemi. 
Ż y c z ą c y  sobie tych nabycia ,  na wyznaczony dzień i godzinę zapraszają się. —  
Krakowie dnia 11 Maia  1812 Roku.

IFeyciech A le x .  Sk o r c z y r jk i, Kcn.ar. D e p . Krak.
Właścic ie l  Swoszowic w Departamencie Krakowskim w zaokrągleniu Podg ór­

skim do Powiatu Krasowskiego wcie lonym,  rnaiąc w tey wsi k ą p c ie  wodoroano- 
siarczyfte czyl i  Hepatyczne na bardzo wiele c Ko rob tak iak T r ę c z y ń s k i c , Badenskie,  
Warnabrunskie, i t. p. skuteczne; lubo n.iał w Roku przeszłym z dnia 12 na 13 Sier­
pnia 0'eszczęście przez branie podkopu giownego dla osuszenia kopalni siarki J. K. X. 
Mości dawne źrodło zupełnie utracić: nieoszc'ędzaiąc iednak znacznych kosztow i 
wszelkiey przyłożywszy  usilności znalazł  się pocieszonym na dniu 12 Maia r. b kie­
d y  nowe źrodło nietylko równe co do obfitości, ale nawet co do naory pierwiaftkow 
daleko mocniejsze  niż było  dawne przy końcu,  odkrył  i tak urządził,  i i  zieżdzaią- 
c y  s>ę z dalekich kraiu okolic goście żądane kąpiele w każdym czasie i wygodę 
wszelką w nowo wymurowanych l icznych łazienkach z n a j d ą .

Bliskość S w o s z o w i c , bo o pół  raili od Krakowa odległych,  piękna ok ol ica ,  w! 
doki i położenie,  przyiemnemi te kąpiele czynią.  Otwieraią się dla publiczności dnia 
J 8  b. m. T n ky ye r ni a  , billard, wino,  l ikiery,  równie iak wszelkie chłodzące trunki, 
butelkowe piwo i t. p. są obok łazienek. Dan w Swoszowicach d. 15 Maia 1812 R.

F e l ix  R a d w a ń sk i, właściciel Swoszowic.
Dobra L i p a ,  Jawor i Karsy w Departamencie Kr ako wsk im ,  Powiecie Sz yd łow ­

skim o dwie mile od Pińczowa leżące,  JW. Hrabiego Szaniawskiego dziedziczne -ą 
na przedarz,  lub w zabawną Possessyą do wypuszczenia od S. Jana 24 Czerwca r. 
b. Ż y c z ą c y  sob e kupna,  luf> wzięcia w zaftaw dobr ty ch ,  maia się zgłosić do W ł a ­
ściciela mieszkającego tu w Krakowie na ulicy Grodzkiey pod Nr. 180,

W y d z i a ł  Ekonomiczny Departamentu Krakowskiego,  uwiadomią ninie jszym pu­
bliczność w moc Restryptu JW. Radzcy Stanu Gigo Dobr 1 Lasów Narodowych D y ­
rektora z dnia 9 Maia r. b, Nr. 231 z Maia 1812 w Warszawie zapadłego,  iż odbywać 
się będzie l icytacya  w dniu 27 Maja Roku 1812 tu w Krakowie w domu Skarbowym 
u Wydziale Ekonomicznym posedzenie swe w ulicy Grodzkiey Nro 116 maiącym 
R “alności Narodowych to ieft Dobr Brzezia i Szwoszowic od 1 Czerwca 1812 do oifa- 
traiego Maia  1818 roku na lat 6 zadzierżawić się maiących,  —  Chęć przeto tychże 
zadzierżawlenia raaiący zechcą się w dniu w y ż e y  wyraconyna o godzinie 8 ranney 
w Wydzia le  Ekonomicznym zna y ao w a ć,  patrz/wszy  się nie ty lko  w  przyzwoitą
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k a u cy ą  , lee* i w  Vadium w cz waftey  Części roczney ifltraty * tychże w yro w ny wa -  
-iacym, —  Warunki  ogólne pod Etóremi zadzierżawi.e.iie naltąpi zyc zą cy  sofcie osią- 
gńienia dzierżawy , w każdym czasie dla powzięcia dottateczney informacyi w Bierze 
W ydziału  Ekonomicznego mieć mogą. W Krakow ie d. 19 Maia  1812,

Aoriur.
W y r o k  Sadu Trybunału  Handlowego Departamentu Krakowskiego, i Radomskie- 

g o ,  którego Wypis  i  Protokołu Dekretów,  ieft naftępuiący :
Przytomni Działo  się w Krakowie,  w domu W ład z  Sądowych

J W  K ubecki Prezes pod liczbą 106 przy ulicy GrodzKiey f ioiącym,  na
W .  A e b l i , )  Sessyi A ud ye n ty ońulney Sądu Trybunatu Handla-

Mączeńskł,  )  Sędziowie, wego Departamentów Krakowskiego,  1 Radomskie- |
Ho*itzel, ) go ,  dnia dwunaltego Maia  tysiącznego ośmsetnego

(pod,) Kubecki , Preżes, dwunattego Roku.
Nielepiec,  Pisarz.

W  Imieniu Nayiaśnieyszego F R E D E R V K A  A U G U S T A ,  Króla Saskiego,  Xiążę- 
c ia Warszawskiego,  Sąd Trybunału  Handlowego Departamentów Krakowskiego,  i 
Radomskiego.  —  Maiąc* sobie od Prześwietnego Trybunału Cywilnego pierwszey In- 
ftancyi Departamentu 'Krakowskiego iako Sąd swoy pod owczas jeszcze nieuorgani- 
z o w a n y  zattepuiącego pod dniem piątym miesiąca i roku bieżątycn , przesłane A k ta ,  
tyczące się zbiegu Wierzycie l i  do JYłassy Stanisława Pyrząuowsk.ego handlem drze­
w a  tu W Krakowie  trudniącego się } Trybunał  rozpatrzywszy się w pomienionych A k ­
t a c h ,  i trzymaiac Sie. ścisłe przepisów prawem sobie wskazanych,  nayprzod rzeczone­
go Stanisława PyrzanoWskiego , w skutek proźby JJPP. Jozeia Helmond i AJikołaia 
Szauer , Obywatel i  Miafta Krakowa z liczby Wierzyciel i  będącyvh,  pod dniem lutym 
Kwietnia r. b. do Prześwietnego Trybunału  Cywilnego ley  inllaucyi Dephrtamtntu 
K rak ow ski ego , O przedsięwzięcie krokow piaw tm  . K o d e i u  ł^audlowege księgi Ul.  
w s k a z a n y c h ,  zaniesioney,  a Sądowi swemu wraz  z poniienioncmi w y z e y  Aktami na- 
des laney, na mocy prawa dopiero wytchniętego księgi 111. Alt,   ̂ za upadłego ogia- 
zza. ę o  się zaś tycze opieczętowania maiątku tegoż upadłego , j d̂y 10 iuz na mocy 
danego przez Prześw- Trybunał  Cyw.  I, Intt. D. K. LU. Podsędkowi Powiatu i Riiafla 
K r ak o w a  W y d z i a ł u  II. zlecenia,  uskotecznionem z ol ia ło , przeto ' Irybunał  nakaz nia 
powtórnie pieczętowania tegoi  maiątku nie widzi  potrzeby. —  Czas upadłości rze­
czonego Pyrzanowskiego biorąc m iar ę ,  kiedy len W .erzy cielom sw y m  wyp łacalnym 
byd ź  przeltał,  od dnia ig Marca r. b. uflanr.wia. —  Do dozoru zaś z w ierzchmczego 
maiatku Upadłego za Kommisśarza Sądowego W. Ludwika fetanowskiego z grona Sądu 
swego wyznacza.  —  Za Kuratorów zaś do te jż e  JMassy upadiey JJPP. hajeiana Ć uxa,  
i Stanisława Żukowskiego,  Obywateli  mialia tuteyszego,  iano z hczby Wierzycieli  
bę dących,  uftauawia i tymże dopełnienie wszelkich obowiązkoW prawein Kodrxu Han­
dlowego przepisanych, lak nayściśley sze poleca. —  "W skutek zaś na mienionego. Pra­
w a  Itsięgi JII. Art, 19 zabezpieczaiąc się względem osoby upadłego Stanisława Pyrza- 
nowskiego' ,  Try bun ał  we zwa ł  pod*dniem dzisieyszym Władzę Policyiną m ie y s co w ą ,  
ażeby la żołnierza Policyinego z ramienia swego w y z n ac z ył a ,  1 wzięcie pod obserwa­
c j a  rzeczonego upadłego nakazała.  —  Wyrok zaś nmieyszy dla pabliczney wiadomo- 
ści*podiug Art. 21 prawa powyższego,  ażeby publicznie w saii Sądu swego Audytu- 
cyonalney , był  wy w ie szo n ym ,  i do Gazet poda nym,  Kancellaryi  swey poleca. —

(Pod.) Aabeckt, Prezes. hieLepiec, tu a rz.
Zalecamy i rozkazuiemy wsz/likim Komornikom , od którychby się tego domaga­

n o , aby p o w y ż e j  wypisany 'Wyrok do wykonania przywiedli.  —  ISaszym Prokura­
tom Generalnym , i Prokuratorom przy Trybunałach I. Inftancyi,  aby  tego dopilno­
wal i.  —  hominendaotoin , i wszyilkim Urzędnikom siły zbroyney , aby  dodali pomo­
c y  wo ysko wey,  gdy o to do nicii z a jd z i e  prawna rekw iz ycj a .

(Pod,) Kubecki, Prezes. Nielepiec, Pisarz.
(M. P.) Jako zgodnie z oryginalnym Wyrokiem. Sądu Trybunału Handlo­

wego Departamentów Krakowskiego i Radomskiego,  wypi san o,  i 
w y d a n o ,  zaświadczam.

JSieUptec, Pisarz Tryb. HanJl. Dep. Krak. i Kod.


